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_""amy Alexandra, ministra zaopatrzenia 
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Zmiany w rządz 


przeprowadzi prem. Attlee. — Panika i run na sklepy. 
Plan Crippsa obarcza głównie klase robotniczą 


* Odydłuższego czasu obiegały Londyn 
(pogłoski o zatmiefzonym ustąpieniu pre 
miera Attlee, lansowane uporczywie 
¿przez prasę brytyjską, Obecnie znalazły 
‘one oficjalny oddźwięk w postaci oświad 
czenia rządowego. 

Zdementowano mianowicie oficialnie 
pogłoskę o dymisji premiera Attlea, na- 
tomiast zapowiedziano pewne 
; ZMIANY W RZĄDZIE, 
polegające na usunięciu niektórych mi- 
„nistrów, wzgl. przegrupowaniu tek. 

Jest mało prawdopodobnym, aby zmia 
ny te dotyczyły stanowiska ministra 
„spraw zagranicznych Bevina, wicepre- 
miera Herberta Morrisona, ministra han- 
„dlu Sir Stafford Crippsa i ministra finan 
sów Hugh Daltona. 

W kołach politycznych twierdzi się na 
tomiast, że przewidziane zmiany będ 
nogły dotyczyć szczególnie ministra ob- 


John Wilmota, ministra zdrowia Bevana, 


- ministra bez teki Orcenwooda I wicehira 


biego Addisorra, 76-letniego sekretarza 
do spraw imperium. 

Komentując powyższe oświadczenie 
rządy, koła po'ffyczne twierdzą, że dy- 
misja premiera Attlee była istotnie za- 
mierzona. W ostatniej jednak chwili ob- 
rano 

DROGĘ „MNIEJ BOLESNĄ *: 
Premier pozostanie — a: (nie- 
którzy) odejdą. x - 

A Tymczasem E TA przez RAA 
handlu. Crippsa nowego zwiększonego 
planų eksportowego, który pociąga za 
„Sobą jednocześnie drastyczne ogranicze 
nie konsttmcji na rynku wewnętrznym, 
wywołało nastrój paniczny wśród ludno- 
ści a yiecel. : 

d soboty już londyficzycy, szczegól- 
nie gospodynie domowe, oblegałą skie- 
„py i wielkie składy towarowe, wykupu- 
jąc dosłownie co tylko sie da, mimo, że 
ceny artykułów automatycznie podsko- 
czyły znowu w góre. 

Głównym powodem tej paniki jest ża- 
powiedź Ćrippsa, że o ile nowa norma 
eksportowa, zwiększona o 31- milionów 
funtów szterlingów miesięcznie, nie Z0- 
stanie osiągnięta, wówczas, Ww razie po-|, 
trzeby, poszczególne towary zostaną cał 
kowicie wycofane z rynku wewnętrzne- | 
go, ażeby zapełnić niedobór w cyfrach 
eksportu. 

Eksperci gospodarczy przewidują, że 
dzięki dużym ograniczeniom w przydzia 
łach kuponów odzieżowych, obecne zapa 
sy materiałów tekstylnych, znajdujących 
się w składach towarowych, mogą wy- 


Jubileusz „Głosu Ludu” 


Warszawski „Głos Ludu“ obchodzi ju 
biłeusz ukazania się kolejnego 1000-1nego 
numer pisma. 

Szereg innych pism Rzeczypospolitej 
wystosował do redakcji „Głosu Ludu“ ser 
deczne życzenia, podnosząc zasługi, po- 
lożone przez jubiłata na polu krzewienia 
postępowej myśli demokratycznej w Pol 
sce. 


cza się: przy tym, 
obrad zmałeje. 


starczyć jeszcze na 3—4 miesiące j że 


prawdziwy głód odzieżowy zacznie się 
dopiero po tym okresie. 

jeżeli chodzi natomiast o towary nie- 
objęte kuponami, jak np. szereg przed- 

miotów gospodarstwa domowego, to 
istnieją obawy, że obecne zapasy zosta- 
na wyczerpane bardzo prędko i że za 2 
lub 8 miesiące nie będzie można już 
otrzymać „ sklepach żadnych wyrobów. 


nowy plan przezwyciężenia kryzyst, wy 
sunięty przez rząd, uderza bardzo silnie 
w brytyjską klasę pracującą, paraliżując 
całkowicie plany, projektowanych re- 
form społecznych, jak budowę mieszkań 
robotniczych, reforme szkolnictwa i po- 
lepszenie warunków pracy w przemyśle 
oraz modernizację przestarzałych urzą- 
dzeń technicznych, 


Początek obrad ONZ 


Sesja Narodów Zjednoczonych trwać be- 
dzie okoio 3-ch miesięcy 


Rozpoczynająca się w dniu dzisiej- 


szyja 2 sesja zgromadzenia generalnego 
ONZ, zapowiada się mi dwa-do 
miesięcy. Porządek obrad tej sesji obej- 


mije niemniej niż 60 spraw, Przypusz- 
że ilość ta w toku 


my: 
Wśród najważniejszych zagadnień, 
jakimi zajmie się obecna sesja zgroma- 
dzenia wymienia się na pierwszym miej 
scu sprawę stosunku organizacji do fran 
kistowskiej Hiszpanii, 
nowych czionków, 
skie i 


zagadnienia bałkań- 


sprawę przyjęcia. 


niczenia prawa veta na Radzie bezpie 
czeństwa: 

W: Lake Successr-gdzie obradować bę= 
dą członkowie ONZ, poczyniono szereg 
przygotowań i inowacji. 

Sala obrad zaópatrżońa została w 800 |. 
przenośnych: * odkiorników radiowych, 
które umożliwią wszystkim- delegatom 
słuchanie adpow, iedniego tłumaczenia, 
jeszcze w czasie trwania przemówienia 
mówcy. 

Każdy delegat bedzie mógł Śledzić z 
łatwością przebieg obrad bez konieczno- 


propozyc] je zmierzające do ogra- ści znajomości języ ków poza o jczysty m. 


HANIAN TO 


>sFala strajków we Wioszech 


Milion sześćseł tys. roboiników rolnych rzuciło 


pracę. — Przemysł również 


Donoszą z Rzymu, że sttsjk rośotni- 


przyżączył się personel techniczny i pra 


ków rolnych, który rozpoczął się 8-go | cownicy administ: *acyjni -wieksich mająt: 


wtześnia 
Włoch trwa nadał. 
Do strajkujących robotników rolnych 


w północnych  prowinejach | ków tak, że liczba strajkujących osiągnę 


ła 1.600.000 ludzi. 
Mimo najgorętszego okresu zbiorów, 


Chcieli obalić republike 


i dokonać zamachu na życie prez. Benesza. — Wykrycie 


groźnego spisku 


Z Pragi Czeskiej donoszą o aresztowa 
niu 80 osób w związku z wykryciem spis 
ku przeciwko bezpieczeństwu państwa 
i życiu prezydenta Benesza w Słowacji. 

Agencja stwierdza, że władze bezpie: 
czeństwa śledziły od pewnego czasq dzia 
łalność tajnej organizacji, która dotych 
czas ograniczała się do rozpowszechnia- 
nia antypaństwowych ulotek. Po areszto 
waniach przeprowadzonych w dniu 10 
września okazało się, że spiskowcy, 
wśród których zna lowało się wielu ofi 
cerów rosyjskiej armii faszystowskiej 
gen, Własowa i członków t. zw. „hlinkow 
skiej gwardii", przygotowali zamach na 
życie prezyd 1ta Benesza, 

W czasie aresztowań znaleziono tajną 


| radiostację nadawczą, ukrytą broń oraz 


w Gzechosłowacji 


edia żę ilość antypaństwowych ulotek i 
nielegalnych wydawnictw. 

Członkowie organizacji utrzymywali 
ścisłe kontakty z „banderowcami*, dzia- 
działającymi w. Czechosłowacji i znajdu 
jącymi się również zagranicą. Wśród spis 
kowców by ło wielu słowackich urzędni- 
ków państwowych. 

Ujawnione szczegóły spisku reakcyj- 
nego wywołały wielkie oburzenie w ko- 
tach demokratycznych. Prezydent Be- 
nesz, który przejeżdżał przez Słowację 
do rezydencji letniej Topoiczany na kil- 
kudniowy wypoczynek, był witany szcze- 
gólnie serdecznie na dworcu w Bratysła 
wie i na wszystkich stacjach przez lud- 
ność i władze słowackie, 


3 nych w Grenlandii znalazły nowe fa 
p twierdzenie“ — pisze „Lang og Folk". À 


Š rykański przeprowadza ćwiczenia i bit- 


Ę mając do dyspozycji wielkie ilości na» | 
3 rzędzi i wycekwipowania. 


Ml olbrzymiej amerykańskiej bazy lotni- 
T dzane są r 
= cznych nie zostało przez władze amery 


3 WAG baz na Grentandii 
Nikt już-nie hrdzi się w W. Brytanii, że S a p A DREE EE 


|nysb przeziwko wzrastającym Vosztom 


Tankes 3 
przy robocie 


Dziennik „Lang óg Foik'* donosi, że 
amerykańskie oddziały w Grenlandii 
przygotowują się do budowy nowej ba 
zy w rejonie Egedesriunde, „Przygoto= 
wania wojskowe Stanów Zjednoczo= 


„W pobliżu Egedesmunde oddział ame- | 


duje stacje dła celów dotychczas niezna | 


È nych“ Dziennik donosi dalej, że oddział] 
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amerykański przybył bez uprzedzenia 
do Egedesmunde 10 dni temu. Amery- | 
kanie rozbili namioty i rozpoczeli prace, 


Egedesmunde znajduje sie niedaleko | 
czej w fiordzie Ondresrem. „Powstaje 
pytanie — pisze dziennik — czy podo | 
bne prace jądoświadczenia przeprowa- 
nież w innych okolicach | 
Grenlandii". 
Duńskie ministerstwa spraw PE, 


kańskie zawiadomione o budowie no | 


Długotrwały pokój | 


zanoczątkowany modgisaniem traktatu 


Wczoraj 'w Paryżu przedstawiciele 
czterech mocarstw dokonali ratyfikacji 
traktatu pokojowego dla Włoch. 

Ratyfikacji dokonano w ministerstwie 
spraw zagranicznych na Quai d'Orsay 
w gabinecie ministra Bidault. Składanie 
podpisów trwało zaledwie trzy minuty. 

Ostatni złożył podpis frarieuski miniss 
ter spraw zagranicznych Bidault, który 
wygłosił krótkie przemówienie, wyraża 
jąc nadzieję, że .ratylikacja pierwszego 
WRA otworzy długotrwały okres po d 
oju a 
Radio moskiewskie donosi, że traktaty " 
pokojowe:ze wszystkimi krajami nieprzy 
jacielskimi, wyłączając Niemcy, Austrię. 
+--Japonię, wesżly- dzis w życie wobec — 
złożenia odpowiednich dokumentów ra 
tyfkacyjnych. 
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Anglia zhiera plony 


Minister rolnictwa i zdrowia pubiiczne 
go rządu Pakistanu Ghazenfat Alkhan 
oświadczył, że naskutek rozruchów po* 
nad 100 tysięcy «sób zostało zabitych w, 
Pendżabie wschodnim, a 10: tys w Pens 
dżabie zachodnim. 


zagrożony 


pracodawcy edrztucili żądania strajkują 
cych, „ doty” zące iepszych warunków pra 
cy. W szeregu miescowośsi doszła do 
prowckacyjnych zaburzeń, oraz da 
starć między rohkotnikami i PARADE 
mi. 

Walka robotników o rewizję umowy, 
zbiorowej nie ogranicza się do rototni= 
ków roinych. Metalowcy grożą powszech 
nym strajkiem, jeżeli właściciele arzed: 
sięb'órstw nie zgodzą się na zmnieisze* 
nie godzin pracy, celem stworzenia mo* 
żłiwości zatrudnienia 200.000 kezrobot 
nych metalowców. 

Is'nieje .ównież groźba strajku w prze 
myśie włó-ieńniczym oraz budowlanym. 

W ciągu ostatnich dwoch tygodni 
wzimogja sę fala strajków pratestacyj: 


utr”+'mani v. , 

W Gcnui Modenie, Livorno ` ianych 
miastach uikyły się demonstracje robot= 
nicze. 

Kierownictwo partii komunistycznej 4 
socjalistycznej zapowiedziało na dzień 
20 wrześn a na terenie całego kra'u de 
monstracje protestacyjne przeciwko nad 
miiernym cenom żywności 
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Wydana niedawno ustawa. o konce- 
Sjonowaniu wszystkich przedsiębiorstw 
handlowych na terenie kraju, oraz ostat- 
nie rozporządzenia wykonawcze do tej 
ustawy, mają na celu zaprowadzenie na- 
ytego porządku w tej dziedzinie ży- 
cia, 

Przede wszystkim, chodzi o przefil- 

trowanie handlu prywatnego i wyelimi- 
 nowanie zeń osób, które nie nadają się 
do zawodu kupieckiego, względnie szko 
dzą gospodarce. 
Poza tym, celem ustawy tej j rozpo- 
rządzeń z nią związanych, jest przysto- 
sowanie ilości skiepów poszczegól- 
nych branżach, do zadziwi, potrzeb 
- ltdności. 

Jeżeli chodzi na przykład o Łódź. 
jesteśmy świadkami poważnych manka- 
mentów na tym odcinku. Częste kary, 
stosowane przez Komisję Specjalną 
świadczą, że pewien procent właścicieli 
sklepów, to ludzie nieuczciwi, którzy pod 
płaszczykiem zawodu kupieckiego upra- 
wiają wyzysk w stosunku do ludności. 

Na terenie Łodzi, znajduje się około 

8.000 sklepów, zaś w całym wojewódz- 
_ twie łódzkim — ponad 18.000. 
Każdy niewatpliwie zwrócił uwagę. 
że Łódź, a zwłaszcza śródmieście, po- 
giada na przykład zbyt wiele sklepów 
włókienniczych, z wyraźną szkodą dla 
innych branż; wskutek czego, zaopatry- 
wanie ludności w nieodzowne artykuły 
nie odbywa się tak, jak należy. I pod tym 
względem ma być zaprowadzony porzą- 
dek. 

Przeprowadzenie akcji koncesjonowa- 
nia ikupiectwa, Państwo ipowierzyło w 
poważnym stopniy samorządowi gospo- 
darczemu oraz zrzeszeniom  kupieckim. 

Fakt ten, jest dowodem zaufania, jakim 

instytucje te obdarzono, co rzecz prosta, 

nakłada na nie obowiązek rzetelności i 

wnikliwości przy przeprowadzaniu se- 

lekcji kupców. 
Termin wyznaczony kupcom o ubie- 
ganie się o zezwolenie na prowadzenie 
| przedsiębiorstwa, czyli t: zw. koncesję. 
| upływa z dniem 15 listopada rb. W tym 
terminie, właściciele sklepów winmi zlo- 
zyć odpowiednie podania į wnieść prze- 
widziane opłaty. 
Koncesje wymagane są 


dla wszy- 


stkich form handlu prywatnego. Każdy 
kupiec winien zwrócić się z podaniem 
do swej właściwej organizacji kupiec- 
kiej, na szęzeblu powiatowym. Organi- 
zacje te, będą informowały kupców do- 
kładnie o wszystkich czynnościach tech- 
nicznych, związanych ze staraniami o 
uzyskanie zezwolenia. 

Podania o uzyskanie zezwolenia, Win- 
ny być składane nie tylko przez zrzeszo- 
nych, ale przez wszystkich kupców bez 
wyjątku. Zebrane podania, będą przesy 
Jane do zaopiniowania wojewódzkim 
zrzeszeniom  kupieckim. W opinii, 
uwzględniane bedą nie tylko ogólne kwa 
lifikacje etyczrfe i zawodowe poszcze- 
gólnych kandydatów, ale i ich specjalne 
wyszkolenie branżowe. Tak przygoto- 
„Wany materiał, skierowany zostanie do 
odpowiednich Izb fPrzem.-Handlowych, 
które współpracując z czynnikiem społe- 
czrym prześlą odpowiedni wniosek do 
decyzji władz administracyjnych. Na pod 
stawie opinii Izb Przem.-Handlowych, 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zade- 
cyduje ostatecznie o wydaniu koncesji 
kupcom hurtownikom, zaś o pozostałych 


| 
Przykry ep 


On utracił 104 tysiące złotych, ona — wolność na 2 lata 


Zbigniew Haszkiewicz, chcąc spędzić 
beztrosko wieczór, udał się do restaura- 
cji „Pickwik”, gdzie po kilku kieliszkach 
wódki, przysiadł się do Janiny Kowal- 
skiej. Znajomość szybko została zawar 
ta, po czym oboje w różowych humo- 
rach udali się do mieszkania Kowal- 
skiej, , 
Po sutym uraczeniu się alkoholem, 
Haszkiewicz zasnął snem kamiennym, 
Nad ranem zbudził go jakiś nieznajomy, 
którego nazwiska nie zdołano ustalić, 
Pomógł ubrać się pijańemu jeszcze 
Haszkiewiczowi, i naglił do pośpiechu, 
mówiąc: „Na pana czeka samochód”. 

Haszkiewicz jednak wnet wrócił, gdyż 
stwierdził brak portfelu z sumą 104 ty- 
sięcy złotych. 


rodzajach handiu będą decydowały urzę 
dy wojewódzkie. 

Od ubiegających się o koncesje, wy- 
magać się będzie w pierwszym rzędzie. 
przygotowania fachowego t. zw. cenzu- 
su następnie, niekaralności za przestep- 
stwa popełniane w chęci zysku, oraz za 
przestępstwa skarbowe. 

Ogółem, jeśli chodzi o teren całego 
kraju, przez filtr przejdzie ponad 200 ty- 
sięcy prywatnych przedsiębiorstw han- 
dlowych. 

Mogą zaistnieć i takie ewentualności, 
że przy redukcji, powiedzmy, liczby skle- 
pów włókienniczych koncesje nie zosta- 
ną przyznane kupcom, odpowiadającym 
wszelkim stawianym warunkom. Te 050 
by nie zostaną jednak pozbawione kon- 
cesji, będą tylko musiały przestawić się 
na inną gałąź handlu. 

Ostatnie decyzje, dotyczące selekcji 
kupiectwa , spodziewane są w końcu 
kwietnia 1948 r. Dopiero wówczas, gdy 
będziemy, posiadali wyselekcjonowane 
już kadry kupców, będziemy mogli li- 
czyć na właściwy rozwój kupiectwa pol- 


skiego. (s) 
ilog libacji 


Kowalska szybko narzuciła płaszcz i 
uciekła. Ukrywała się w ciągu kilku dni, 
jak później się okazało, zamieszkała w 
hotelu „Cristal“. Niedługo jednak cie- 
szyła się wolnością, gdyż w chwili, gdy 
usiłowała opuścić miasto, została za- 
aresztowana przez poszukujących ją wy 
wiadowców na dworcu Łódź = Fabrycz- 
na, 

Sprawa znalazła się w Sądzie Okrę- 
gowym. Kowalska nie przyznała się do 
winy a ucieczkę swoją tłumaczyła chę- 
cią uniknięcia przykrości z powodu po- 
dejrzenia jej o kradzież. 

Sąd nie dał wiary słowom Kowalskiej 
i skazał ją na 2 lata więzienia. 

Sądził sędzia Białoskórski, 
prokurator Bochenek. 


oskarżał 


ZMARTWIONA HENRYRA: W sprawie zmia 
ny nazwiska, musi Pani czynić odpowiednie 
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Tylko uczciwi kupcy 


bedą mogli prowadzić przedsiębiorstwa handlowe. — 15 listopada 
upływa termin składania podań o uzyskanie koncesji 


ANKA Z ŁODZI: Nie sztuka kochać czło 
wieka wtedy, kiedy wszystko układa się po+* 
myślnie, ktedy nie ma się z jego powodu 
żadnych trosk i przykrości — jesteśmy pełni 
uznanta dla Pon? i jej zapatrywań, Ma Pani 
słuszność, walcząc, choć narazie bezskutecz 
nie, z nałogiem narzeczonego. Niezależnie od 
Pani miłości do niego, szkoda każdego czło 
wieka, który mógłby być wartośctową I poš 
żyteczną jednostką, a marnuje się, ulegając 
wpływom kolegów, którzy namawiają go do 
picia. W nałóg wpaść łatwo, wyleczyć się 
z niego czasami bardzo trudno. Musi Panī 
zmobilizować całą swoją dobrą wole, clers 
pliwość, wyrozumiałość i energię, aby pomóc 
mu się wyleczyć. Byłoby wskazane, aby Pani 
poszła z narzeczonym do specjalisty cho 
rób nerwowych, który wskazałby odpowied: 
nią kurację. 


ee O 


UPOŚLEDZONA: Jest Pani bardzo nerwowa 

i to może być przyczyną zbył szybkiego i nie 
wyraźnego sposobu mówtenia. Powłnna Pani 
starać się to przezwyciężyć i zmuszać się do 
wyraźnego wymawiania słów. Prawdopodob= 
nfe, odrazu zmiana nie nastąpi, ale po pew- 
nym czasłe, przy starannym kontrolowaniu się 
i pamię aniu, że musi Pani mówić tak, oby 
można było zrozumieć, bez kilkakrotnego po 
wtarzania — przyzwyczai stę Pani go tego 
i nie będzie już powodu do zmartwień Tylko 
trochę cierpliwości! f 
$ 


„GRAFOMANKA": Cieszymy stę, że Pani 
pod wpływem „Expressu“, przestała palić pa 
pierosy, na skutek czego, jak Pami plsze, 
czuje się Pani lepiej fizycznie i cera się po 
prawiła. Co do drugiego „nałogu” tzn. pi- 
sania, nie wiemy © ile jest on dla Pomi szko 
dliwy i spełniamy Pani prośbę — proszę nam 
przysłać coś napisanego przez Panfq, posta 
ramy się możliwie szybko dać Pani odpoż/ 
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wiedź. 
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starania w Starostwłe Grodzkim Śródmiejsko- 
Łódzkim, Północnym lub Południowym, w. za 
leżności od tego, gdzie Pani mfeszka. 


Konkurs Jesienny 


Kupon Nr 21 


Wyciąć i zachować! 


Codzienna nowelka „Expressu 


- Kobieta sentymentalna 


— Kobiety to dziwne stworzenia... — 
"rzekł Michał, łamiac ósmą zapałkę o Śli 
czną onyksową popielniczkę. 

— Cóż się stało, Michale? — zapytała 
Zofia z. wielkim współczuciem. 

— Nic. Jestem tylko zły. 

— Czy znowu stałp się coś z Janką? 

Zofia, iako dawna przyjaciółka Micha- 
ła. była doskonale poinformowana 0 
wszystkich jego sercowych sprawach. 

— Tak. To jest kobieta bez serca. 

— Nie mogę w to uwierzyć! Janka 
jest przecież naiszłachetniejszą kobietą 
pod słońcem i kocha cie aż do przesady. 

— Jak dawno już jej nie widziataś? 

— No. już bardzo dawno, Przyjecha- 
łam dopiero z zagranicy. Ależ, Michale, 
zostaw tę popielniczkęt— i wydarłą mu 
z rąk drogocenny przedmiot. 
| „= Właśnie o tó chodzi. Wszystko w 
d ciągu tego czasu ogromnie się zmieniło. 
— Zmieniło? Czy już... wszystko skoń 


czone? 

— Tək — ódparł Michał grobowym 
głosem. 

— Janka cię porzuciła?! To bardzo 


brzydko z jej strony... 

— Janka miałaby mnie porzucić? Je- 
szcze: tego by brakowało! To śmieszne! 

— W takim razie nie rozumiem.. 

— To ja zrobiłem koniec... 

— Tak? Dlaczego? 

— Hm. Mówiąc prawde. ona była dla 
mnie zbyt sentymentalna, Nie mogiem te 
go znieść. Codziennie musiałem dzwonić 
do niej. Chciała koniecznie słyszeć mój 
głos przez telefon. Gdy byłem waięty — 


i 


urządzała mi skandale, Odwiedzała mnie 
ciągle, przynosiła kwiaty, czekoladę, aS- 
pirynę, kompoty..- 

— To przecież bardzo ładnie z jej stro 
nV... 3 

— Nie przerywaj mi, Zosia. Trudno So 
bie wyobrazić fantazję tej kobiety w 
dziedzinie wyszukiwania podarunków, 
które mi odbierały chęć do życia. Albo 
jej podanteria. Ona, co tydzień w śro- 
de chodziła się kąpać, w czwartek do ki 
na, a w sobotę do teatru, Za żadne skar 
by nie zgodziłaby się na najmniejszą 
zmiane w tym planie! Wspomnienia i da- 
ty odgrywały w jej życiu kolosalną rolę- 
To była po prostu mania. Pewnego zim- 
nego dnia. gdy deszcz lał jak z cebra, 
musiałem z nią udać się na pole za mia- 
sto, gdyż akurat przed paru laty na tym 
samym miejscu, pocałowaliśmy sis po 
raz pierwszy. A 17-go lipca, zaciągnęła 
mnie do jakiejś dusznej. brudnej knaipy, 
gdzie musiałem z nią tańczyć, bo licho 
wie co tam robiłem przed rokiem! Gdy 
wyjeężdżałem, musiałem codziennie do 
niej pisywać, oczywiście o miłości! W 
ome, o miłości musiałem jęj ciągle mó- 
wé, Do diabła, jak długo kobiety mogą 
o tym słuchać? 

— Dopóki nie ozgłuchną! 

— Tak! Wszystkie jesteście jednako- 
we.! A wiec krótko i węzłowato — mia- 
łem tego dość i trzeba było nareszcie 
skończyć. 

'— W dodatku miałeś żyż inna, praw= 
da? 

> Tak; 


— Ą widzisz. > 

— Zaprosiłem Jankę do pewnei kawiar 
ni. Przypadkiem, była to ta sama, w któ 
rej niegdyś spotkaliśmy się po raz pierw 
szy. Miałem pecha! 

— Okropne! s 

— No i powiedziałem jej kilka mitych 
słówek... 

— Miłych słówek? 

— Najmilsych, jakie można powie- 
dzieć kobiecie, którą się porzuca. Powie 
działem jej, że nie jestem godzien jej 
miłości, 

— Znam te słowa.. 

— Jej miłości nikt w ogóle nie był 
godzien į nazbyt ją kochałem, żeby poz- 
wolić na taki mezaljans.., 

— A oma? 

— Ach, Boże! Ona siedziała jak posag 
boleści. Blada i nieruchoma, Łzy stały W 
jej oczach, nie mogła przemówić ani sło 
wa. Wyciegnęła do mnie tylko rekę, jak 
gdyby przypuszczała, że to mnie wzru- 
Szy. 

— Ale u mnie tego niema. Jak koniec: 
to koniec! W dodatku powiedziałem jej. 
że kocham inną, chcę być wolny, a zreSz- 
tą, nie dawałem jej żadnych obietnice... Lu 
bię szczerość w takich wypadkach. Czy 
nie mam racji? 

— (Oczywiście. Ale czemu gniewasz 
się na Jankę? Czy zrobiła ci coś złego? 
Obraziła? 

— Właściwie — nie,,. 

— Gzy nie daję ci spokoju, Dzwoni? 
Pisze do ciebie lišty? Grozi samobój- 
stwem? 

— Ona popełni samobójstwo? To jest 
kobieta bez serca! 

— Nie rozumiem. Dlaczego? 

— Wczoraj zobaczyłem ią z daleka na 
ulicy. Chciałem skręcić w boczną ulicę, 
by uniknąć spotkania, bo sądziiem, że 


sprawi jej to przykrość. Nagle usłysza= 

łem jej kroki za sobą. Zacząłem iść prę- 

dzej, gdyż nie lubie scen zazdrości, w do 

datku na ulicy. Taką już mam naturę. 
— Wszyscy jesteście jednakowi. 


— Ale czułem, że ona zbliża Się COTaA 
bardziej, To miie jeszcze bardziej zanie- 
pokoiło, przecież musiałą zrozumieć, Że 
uciekam od niej. Bóg wie, co się teraz 
dzieje, kobiety oblewają mężczyzn Wi- 
tryolejem, strzelają, Strach miie oble- 
ciał i pedzę naprzód, lecz ona wziapaia 
mnie za połę palta. 

— No i co dalej? 3 

— „Micliale — rzekła zdyszana = Mī 
chale.. Czy to dziś minęty już trzy tygod 
nie.. od chwili zdyśmy Sie rozstali.. na 
zawsze?“ ; 

— Biedna — pomyślałem. — Taka zde 
nerwowana.. | czego ona znowu chce za 
swą „datomanią”*? Może chce się za* 
strzelić? 

— Tak kochana Janko — odrzekłem 
dobrotiwie, — Tak, moje dziecko, dziś 
akurat trzy tygodnie.. A ona odpowie: 
dziaał na to: — „Dziekuję ci, Michale! 
W zdenerwowaniu zapomniałam kiedy to 
było, a muszę koniecznie co trzy tygod- 
nie podciąć sobie włosy, Pamiętałam tyl- 
ko, że po tym naszym pożegnaniu w ka- 
wiarni pobiegłam szybko do fryzjera. I 
tak się spóźniłam, gdyż œ mało nie zam? 
knął mi drzwi przed nosem!! 

— Ta kobieta bez serca poszła po tym 
do fryzjera, rozumiesz?! 

— Ī to cię tak gniewa, Michale? Prze- 
cież kochasz inną? 

— Tak. Ale to jest podłe z iei strony! 

— Sądze — rzekła Zofia — że nie my 
kobiety, jesteśmy dziwnymi istotami, — 
lecz raczej wy mężczyźni... A może i kos 
biety į mężczyźni? Prawda Michale? - 
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„ WICEK: — Przez twoją głupotę wszy 


stkie druty naprawiam! 
WACEK: — No przecież 
Sobka wyłączyć, a nie nas! 


Przestrzegać cen! 

Od wczoraj okowiązuje nowy cennik 
z. Od wczoraj, wszedł w życie nowy cen 
Inik na artykuły żywnościowe w Łodzi. 
Cennik ten, którego poszczególne pozy- 
eje, podaliśmy/już w niedzielnym nume- 
rze „Expressu“, zrównuje ceny w Łodzi, 
z cenami w innych dzielnicach kraju, 
celem zapobieżenia ucieczce artykułów 
żywnościowych z naszego terenit, 

Komisja Cennikowa, przestrzega ogół 
kupców przed samowolnym podwyższa- 
niem cen, za co grożą surowe kary. Lud- 
ność nie powinna płacić ani grosza wię- 
cej, niż przewiduje obowiązujący cen- 
nik io każdym wypadku usiłowania po- 
bierania cen wyższych, należy zawiada- 
miać odpowiednie władze, (5) 


Rejestracja rocźnika 1930 
Kto ma się zgłosić jutro? 


Jutro, w Środę dnia 17. bm, do Biura 
Wojskowego przy ul. Świętokrzyskiej 15 
winni zgłosić się w celu rejestracji woj- 
skowej mężczyźni rocznika 1930, za- 
mieszkal ga terenie Łodzi, których na- 
zwiska rozpoczynają się na literę W. 


Karty odzieżowe 
dia pracowników hankowych 


W myśl zarządzenia Ministerstwa 
Aprowizacji, karty odziężowe przyslugu 
ja również pracownikom bankowym, 
oraz komunalnych kas oszczędności. 

Wobec tego, iż zdarzyły się już wy- 
padki mylnego interpretowania powyż- 
szego zarządzenia, Mimisterstwo wyjaś- 
nia, że z kart odzieżowych korzystają 
również pracownicy banków uznanych 
"a państwowe, a jako takie, traktować 
należy następujące banki: 

Narodowy Bank Polski, Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, Państwowy Bank 
Rolny, Pocztowa Kasa, Oszczędności, 
Bank Polską Kasa Opieki SA., Bank Han 
dowy w Warszawie S.A. Bank Zw, Sp. 
Zarobkowych, Polski Bank Komunalny, 
Komunalny Bank Kredytowy, Bank Ak- 

ceptacyjny, Bank Polski. 
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Jednakże się nie świeci! 
WACEK: — No to ładnieś: naprawił! 
Bodaj cię zatkało!.., 
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WACEK: — Na pociechę posłuchajmy 
radia... Ojeja! Pożar! 

WICEK: — Co robisz, czorcie rogaty? 
Spalisz nas żywcem!... 


Komisja Międzyministerialna 


WACEK: — Widać, kto łamaga! wiąs 
czyłeś antenę do prądu! 

WICEK: — A tobie się koniecznie zas 
chciało słuchać radial.. 


bada stan Łodzi 


Sprawy o brudy i nieporządki kierowane bedą do Komisji Specjalnej 


Wczoraj ramo miasto nasze obiegła 
wiadomość; © przybyciu do Łodzi specjal 
nej Komisji Międzyniinisterialnej, 

Chcąc Się dowiedzieć na ten temat bliż 
szych szczegółów, łącze Się natych niast 
z Zarządem Miejskim, Traf chce, że gdy 
rozmawiam z wiceprezydentem Anen- 
kielem (prezydent Stawiński bawi w 
Warszawie na zjeździe wojewodów į pre 
ay lentów) — komisja wchodzi akurat do 

o gabinetu, 
wosków więc wykorzystać oka: 

ę. 

— Czy przedstawiciele komisji nie ze- 
chcieliby udzielić Sprawazdawcy „Eks- 
pressu“ pewnych informacji w związku 
ze swym przybvciem do Łodzi? 

Wiceprezydent Powtarza prośbę | — 
po upływie trzech minut wchodzę do je- 
zo gabinetu, gdzie zastają komisję „in 
C tj 


zdając sobie sprawę, żę zoście nie mają 
z pewnością zbyt wiele czas. nrzepro- 
wadzam „błyskawiczny“ wywiad. 

— Jaki jest cel przybycia Komisii Mię 
dzyministeriałnej de Łodzi i kto wclo- 
dzi w jej skład? 

— Komisja składa się z przedstawicie- 
li Ministerstwa Zdrowia, Ministerstwa 
Administracji Publicznej, Ministerstwa 
Bezpieczeństwa oraz Głównej Komendy 
M. O. Ceiem przyjazdu Komisji jest zlu- 
strowanie Łodzi i województwa łódz- 

iego pod względem sanitarno - porząd- 
kowym. Interesuje nas stan Sanitarny Sa* 
mego miasta oraz instytucji publicznych, 
urzędów, sklepów. targowisk itp, 

— W jaki sposób lustracja ta 5ędzie 
się odbywała? 

— W towarzystwie przedstawicieli 
miejscowych władz sanitarnych będzie= 
my obchodzili poszczególne obiekty, spo 


Nie chcąc nadużywać  uprzel nośy 1! k 


F. Expressu Ilustr 


rządzając odpowiednie protokóły z wy- 
ników lustracji, Winni nieprzestrzecania 
obowiązujących zarządzeń pociągani bę- 
dą do odpowiedzialności. W wypadkach 
szczególnych Sprawy za niedbalstwo, 
które spowodowało szkody natury gos- 
podarczej, zostaną przekazane do rozpa- 
trzenią Komisji Specjalnej do Walki z 
Nadużyciami i Szkodnictwem Gospodar- 
czym. 

— Jak długo panowie bedą w Łodzi? 

— Pobyt nasz w Łodzi obliczony jest 
na kilka dni. Chcemy bowiem zlustrować 
możliwie wszystkie dzielnice młastą, Pó 
zakończeniu lustracji w mieście adamy 
się do poszczególnych miejscowości wo- 
jewództwa łódzkiego, gdzie również zba- 
damy warunki sanitarne. Po zakończeniu 
zaś całej pracy powrócimy do Łodzi, w 
celu przeprowadzenia konferencji w Za- 
rządzie Miejskin | Urzędzie Wojewódz- 
im. Na konierencjach tych podamy wy- 
niki naszej lustracji i udzielimy odpowie 
dnich dyrektyw na temat dalszej walki 
z brudem, 


— Czy na podstawie pierwszych obser 
wach panowie mogą już powiedzieć coś 
konkretnego o stanie Sanitarnym Łodzi? 


— Niestety, jeszcze nie. Dopiero co 
przyjechaliśmy į nie rozejrzeliśmy się 
jeszcze należycie po mieście. Jedno mo- 
zę Panu powiedzieć — komunikuje nam 
przedstawiciel Ministerstwa Zdrowia — 
kontrola nasza bedzie bardzo Ścisła, gdyż 
od Łodzi, jako od miasta fabrycznego, 
którego ludność mieSzką i pracuje w spe 
cylicznych warunkach, wymagamy bar- 
dzo wiele. Łódź nie tylko musi yá Czy- 
Sta, ale musi przodować pod tym wzglę 
dem w szeregu innych miast Polski. 


| Dziękuję Komisji za cenne jniozmacje 


| 


szybkości i sprawności służby iniorina: 
cyjnej „Ekspressu”. 


Życząc powodzenia w pracy, Opusze 
czam gabinet wiceprezydenta miasta, — 
Goście również żegnają się z wicepre- 
zyderttem, zbierając sie do wyjścia. 

Za chwilę rozpocznie slo „nalot“ ra 
miasto, (Aoch.). 


Egzekucja Pelzhausena 


na terenie Radegoszcza? 

Społeczny Komitet Opieki nad b. więż: 
niami w Radogoszczu, zwrócił się do 
Sądu Okręgowego w Łodzi, z wnios= 
kiem, aby wyrok na Pelzhausenie został 
wykonany na terenie b, więzienia w Ra~ 
dogoszczu, s | 

Prócz tego, Komitet zabiega o doko 
nanie wizji lokalnej z udziałem Pelzhau- 
sena, celem dokładnego ustalenia miej- 
sca pogrzebania zamordowanych więź: 
niów, 


Złodzieje paczek . 
doprowadzeni do Prokuratury 
Do prokuratury Sądu Okręgowego W 
Lodzi sprowadzono 4-ch funkcjonariu* 
szy Urzędu Pocztowego Łódź 2, na któ 
rych ciąży zarzut kradzieży paczek ame- 
rykańskich. - 
Na zlecenie prokuratora 
zaaresztowano. 
Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa, nazwiska zaaresztowanych nie 


wszystkich 


zaś goście z uznaniem wyrażają sie olzostały podane do wiadomości. 
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drukować rozpoczniemy w dniach najbliższych 


ram PRESS USTER 


arnia-olbrzym 


, 


wybudowana zostanie na terenie Łodzi. — PSS 


Łódź nie grzeszy brakiem apetytu. 
Miasto nasze zjada codziennie do 150 
ton pieczywa tj. około 15 wagonów chie- 
ba i bułęczek. 

Niestety jednak, pieczywo, podstawo- 
wy artykuł żywnościowy  najszerszych 
rzesz, nie zawsze dopływa normalnie na 
rynek i bywają okresy poważnych trud- 
ności na tym odcinku. 

Przyczyny są rozmaite. Większość pie 
karń łódzkich to prywatne zakłady o 
przestarzałej konstrukcji, posiadające 
ograniczoną zdolność wypieku. Jednak- 
że poza tymi technicznymi przeszkoda- 
mi bywają i inne. Często byliśmy świad 
kami, gdy rozmaite prywatne piekarnie 
celowo wstrzymywały lub ograniczały 
wypiek, gromadząc zapasy mąki w ce- 
lach spekulacyjnych. 

Przeważnie, zapotrzebowanie ludności 
Łodzi ną pieczywo, pokrywają piekarnie 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców, 
których łączny wypiek wynosi do 50 ton 
chleba j bułeczek dziennie. 

W ten sposób, już w chwili obecnej, 
PSS zaspakaja jedną trzecią ogólnego 
zapotrzebowania ludności Łodzi. 

Dążąc do dalszej poprawy w tej dzie- 
dzinie, PSS przystepuje do budowy no- 
wej olbrzymiej piekarni o zdolności pro- 
dukcji ponad_40 ton dziennie. 

Będzie to piekarnia wybudowana we- 
dług najnowocześniejszych wymagań 
techniki, całkowicie zmechanizowana, 
gwarantująca pełną higjene i bezpieczeń 
stwo pracy, w warunkach najdogodniej- 
szych dla robotników, i 

Piekarnia, wyposażona zostanie w Spe 

cjalne urządzenia ogrzewalne j chłodni- 
cze, konieczne dla prawidłowego przebie 
gu poszczególnych stadiów produkcji. 
Dzięki zastosowaniu systemu mechaniez 
nego, ręka ludzka wogóle nie będzie do- 
tykała pieczywa, od pierwszej chwili roz 
rabianła elasta aż do momentu końco- 
wego, gdy gotowe już pieczywo opuści 
piece. 
„  Piekarnia-olbrzym stanie przy boczni- 
cy kolejowej zakładów przemysłowych 
dawn. IK Poznański, między ulicami Je- 
rzego a Srebrzyńską, 


Koszt budowy jej. obliczony został na |k 


100 milionów złotych. Maszyny do wy- 
pieku oraz materiał budulcowy zostały 
już sprowadzone na. miejsce i obecnie 
oczekuje się tylko zatwierdzenia planów, 


aby natychmiast przystąpić do układania | szkodę. 


fundamentów. 


Andrz Zańskł 
ZE 


AS 


— Michalinko! — zawołał gorąco. 

I urwał, bo prócz tego jednego słowa, 
nie umiał znaleźć innego. 

Uśmiechnęła się do niego smutnie. 

— Ja wiem, że wszystko jest-skończo- 
ne... ale Bóg dał mi w ostatniej chwili 
przeżyć jeszcze jedną radość... wielką, 
największą radość.. bo znowu jesteś 
przy mnie.. i znów trzymasz mnie za 
ręce... jak kiedyś... 

Trzeba się po bohatersku przezwycię- 
żyć, bo każde słowa to jedno wielkie 
uczucie bólu pękniętych płuc, ale Micha- 
lina szepce dalej: 

— Dziękuję ci Tomie za szczęście, 
które mi dałeś... dziękuję ci, że patrzysz 
teraz na mnie, jak na kogoś, kto nie jest 
ci obojętny, 

Nie, to wszystko, co mówi Michalina, 
jest nie do zniesienia ciężkie! 


„|miesięcy nie był 
śmieci sięga okien jego mieszkania i|się do Redakcji „Expressu“, prosz 
niemożliwy odór zatruwa powietrze do- |o interwencję, 


Centralny Urząd Planowania, docenia 
jąc konieczność wybudowania central- 
nej piekarni mechanicznej w Łodzi, po- 
śpieszył z pomocą kredytową, przydziela 
jąc PSS pierwszą ratę, w wysokości 26 
milionów. złotych. 

Jak się dowiadujemy, jeszcze jesie- 


"walczy o regularny dopływ pieczywa na rynek 


nią rb. podjęte zostaną wstępne prace 
budowiane i możliwe, iż już w nadcho- 
dzącym roku, nowa piekarnia - oibrzym 
rozpocznie swą produkcje dla wygody i 
dobra najszerszych rzesz ludności pra- 
cującej. (0) i 


Śmieci pod oknami mieszkania! 


Skandaliczne n enorządki w 
Do Redakcji „Expressu*, zgłosił się 
wczoraj ob. Feliks Lamenta, pracownik 
poczty łódzkiej i opowiedział nam, © 
skandalicznych porządkach, a raczej nie 
porządkach, panujących na terenie po- 
sesji, przy ul. Zachodniej 24, gdzie miesz 

a wraz ze swą rodziną. 

Ob. Lamenta, zajmuje mieszkanie na 
parterze. Tuż pod jego oknami, znaj- 
duje się śmietnik, który już od dwóch 
opróżniony. Góra 


mownikom, 

Do miejsca tego, nie dochodzi nigdy 
słońce, co jeszcze bardziej potęguje fe- 
tor, przed którym ob. Lamenta usiłuje 
uchronić się za pomocą zawieszania na 
oknach koców zwilżonych wodą. Jest to 


domu przy ul. Zachodnei 24 


jednak walka z wiatrakami i nie daje 
absolutnie żadnego rezultatu. 

Nieszczęśliwy lokator, którego żona 
znajduje się w dodatku, w 9-ym miesią- 
eu ciąży, wielokrotnie już interwenjował 
u adtministratorki domu, ale jak dotąd, 
prośby jego, aby Śmieci zostały wywie: 
zione a cuchnący śmietnik przesunięty 
z przed jego okien w inne miejsce, nie 
odniosły żadnego skutku, 


Nie widząc więc innej rady, zgłosił 


My zaś, ze swej strony, skargę tę kie- 
rujemy pod adresem przebywającej obec 
nie w Łodzi Komisji Miedzyministerial- 
nej, która niewątpliwie spowoduje zapro 
wadzenie należytego porządku, na pose- 
sji przy ul. Zachodniej 24, (o) 


Katastofa motocyklowa 


Irzy osoby poniosły śmierć 


„ Na ulicy Kątnej, przed'posesją nr. 34, 
wydarzyła się onegdaj około godz. 10-ej 
wieczór, katastrofa motocyklowa, która 
pociągnęła za sobą śmierć trzech osób. - 

Na przejażdżkę motocyklem wybrali 
się, 35-letni HENRYK HERASIMO- 
WICZ, majster warsztatowy Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu  Włókienni- 
czego nr, 4 przy ul. Kątnej 19, oraz 44- 
letni JAN BIENIAS, dyrektor techniczny 
tychże zakładów, obaj zamieszkali przy 
ul. Kątnej 50. 

Motor prowadził Herasimowicz, dy- 
rektor Bienias siedział na tylnym siodeł- 


u. 
Gdy motocykl dojeżdżał do posesji nr. 
34, nagle na jezdni ukazał się przecho- 
dzień. Herasimowicz momentalnie zaha- 


motocykliści wylecięli jak z procy na 
jezdnię, uderzając głowami o bruk. Zale- 
wając się krwią, padł na jezdnię również 
najechany mężczyztia. 

Natychmiast zawezwano karetkę Po- 
gotowia Ratunkowego, która wszystkich 
trzech przewiosłą do szpitala św. Ro- 
dziny. 3 

Najciężej ranny Herasimowicz, zmarł 
już w karetce. W nocy zakończył życie 
dyrektor Bienias, a nad ranem zmarła 
trzecia ofiara katastroiy 67-letni Nie- 
miec Adolf Maksioner, zamieszkały przy 
ul. Kątnej 42, 

Wypadek ten, wywołał szczery żal I 
współczucie dla rodzin tragicznie zmar- 
tych pracowników PZPW nr. 4, gdyż za- 
równo dyr. Bienias jak i majster Hera- 


mował, nie chcąc wpaść na żywą prze- | sirmowicz znani byli powszechnie, jako 
Skutki raptownego zatrzyma” | dobrzy pracownicy i zasłużeni działa- 

nia motoru, okazały się fatalne, Obaj |cze. (s) 
- 503) Z melancholijnym  półuśmiechem po- 


bł 
ZU Ja ZUA 


Za co mu tą dziewczyna dziękuje? Za 
to, że ją skrzywdził? że złamał jej ży- 
cie, że porzucił ją, jak zabawkę, która 
się już znudziła? Za to, że już raz była 
przez riego tak nieszczęśliwa, iż strze- 
liła sobie w tę samą pierś, którą rozbiła 
teraz celna kula Feliksa Rodena? 

A Michalina szepce dalej: : 

— Nigdy ci tego nie śmiałam powie- 
dzieć, ale kochałam cię i kocham cię 
dalej... ciebie, mojego chmurnego naj- 
droższego Tomka! 

Nie, dłużej nie może już słuchać tej 
spowiedzi! Teraz zrozumiał jeszcze le- 
piej kogo stracił j czym jest Michalina! 
Rezpaczliwie uścisnął jej palce: 

— I ja kocham cię również, Michali- 
no! Błagam cię o przebaczenie, że poją- 
łem to dopiero teraz!.. ale, Michalino, 
nic jeszcze nie przepadłoł 


trzasnęła głową. 

— Nie, teraz jest już zapóźno! Ale 
dziękuję cj za twoje wyznanie. Umieram 
bez żalu, bo w ostatniej chwili ofiarował 
mi los największe szczęście: twoje sło- 
WA... 

Zakrztusiła się. 

Na wargach jej ukazała się krwawa 
piana. ` 
— Tomku... — coraz mozolnie] wydo- 
bywa z siebie cichy szept — ja umieram, 
ale ty zostaniesz... W ostatniej chwili 
mam do ciebie tę prośbę... nie zapomi- 
naj, że jesteś Polakiem... nie baw się.w 
współpracę z Niemcami... bo Niemcy, to 
nasz śmiertelny wróg... nie znający lito- 
ści wróg... 

Tak! Niemcy, to rzeczywiście śmier- 
telny, nieznający litości wróg. 

W przedpokoju zjawia się znowu Fe- 
liks Roden. 

Już zaalarmował telefonicznie gesta- 


po i postawił na nogi najbliższy komi- 
sariat. 
Za chwilę zjawi się władza, zaraz 


przyjdą ci, którzy pędzą już policyjnym 
samochodem, postawieni na nogi jego 
alarmem, 

Roden nie odrazu uzyskał połączenie 
z tymi, do których dzwonił: jest więc 
oodwójnie wściekły i zdenerwowany. 


ETER EZ ZRT TEZ TRY PY RSE ROZ 


4c nas |godziński, właściciel pralni 


Nr. 254 
Amator witamin 


skradł dwie skrzynki owoców 

Amatorów owoców jest wiełu, nie każ 
dy jednak ma tak zachłanny apetyt, jak 
Jan Liczewski, zamieszkały przy ul, Da- 
szyńskiego 12 i nie każdy postępuje tak 
jak on, nieuczciwie, 

Liczewski udał się na Zielony Rynek i 
tam, korzystając z nieuwagi handlarza 
Stanisławą: Potasińskiego, „zwędzii* mu 
dwie skrzynki owoców. Kradzież jednak 
wydała się i amator owoców znalazł się 
w opresji, z której wybawiła ge milicja. 
Ale karę i tak trzeba bizie odbyć. (i) 


Utonął w stawie 
przy ul. Pustelnej 


W stawie Kluka przy ul. Pustelnej, wy 
darzył się tragiczny wypadek, Jeden z ką 
piących się, 40-letni Aleksander Michalak 
(ul. Franciszka 18) począł w pewnej 
chwili tonąć i poszedł na dno. 

Zaalarmowana Straż Pożarna, do póź 
aego wieczora przesziikiwała staw, ale 
ciała nie znaleziono. Dopiero wczoraj 
rano, zwłoki Michalaka wydobyto z za- 
mulonego dna stawu. (i) 


Złodz eśki w fartuszkach... 
Coraz więcej poszkodowanych zgła* 
sza się do komisariatów M.O., coraz wię 
cej listów gończych rozpisuje się za zbie 
głymi .złodziejkami w fartuszkach'*, 
Wczoraj zgłosił się do władz Jan Ja- 
chemicznej 
przy ul. Gdańskiej 65, zawiadamiając, 
że przyjęta ostatnio dó służby służąca 
skradła mu 20 kg. białej wełny i zbiegła 
w niewiadomym kierunku. z 
Jak się złodziejka nazywa poszkodo- 
wany nie mógł podać, gdyż był na tyle 
łatwowierny, że nie zażądał .od niej przy, 
przyjmowaniu do pracy dokumentów. (i) 


Zamiast na kartki 
sprzedawał na wolnym rynku 

Starosta powiatowy w Kutnie powia» 
domił Delegaturę Komisji Specjalnej w 
Łodzi, że właściciel sklepu spożywczego 
przy ul. Krasińskiego 26 Piotr Nowacki 
dopuścił się powaźnego wykroczeria. 

Artykuły żywnościowe, przeznaczone 
na kartkowe rozdzielnictwo dla świata 
pracy, Nowacki sprzedał po cenach wol- 
norynkowych przygodnym klientom, 

Za wykroczenie to Komisja Specjalna 
skierowała nieuczciwego kupca do obo- 
zu pracy na okres 6-ci, miesięcy. 

Poza tym do obozu pracy wysłano 
cztery osoby za produkcję bimbru i ham 
del tym artykułem, a mianowicie: 

Anielę Kucińską i Kazimierza Pajew- 
skiego z Łowicza na okres 12 miesięcy, 
Bronisławę Pawłowską į Bronisławę Jań 
czyk z Seroków — na okres 8 miesięcy 
oraz Bolesława Zielińskiego, kupca ze 
Skierniewic (ul. Nowomiejska 23) ną 
okres 2 miesięcy. (k) 


Stojąc teraz w drzwiach, na widok To 
ma  Hukana potrzymującego głowę 
„bandytki”, zacisnął pięść. 

— Co, ta kanalia żyje jeszcze? — 
mrukmął przez zęby. 

Podszedł do niej bliżej. 3 

— A zatym nie zabiłem cię! — zmar- 
szczył brwi — Może to i lepiej. bo za- 
nim zginiesz powiesz nam jeszcze to 
I owo,., s 

Zbliżył się o krok. " BOTEL, 

— Kto cię tu przysłał? 

— Nikt... To ja Sama: sama — szęp: 
nęła zbiełałymi ustami. i 

Wybuchnął złym śmiechem. i 

— Ach, sama!... Ale przed chwilą po- 
wiedziałaś mi, że przychodzisz w imie- 
niu Trybtmału Podziemnej Organizacji, 
którą skazała mnie na śmierć... Mów za- 
raz, kto cię przysłał, bo inaczej kleszcza ` 
mi wyrwę ci z ust całą prawdę! K 

Uśmiechnęła się blado. „44 

— Nie boję się twoich gróźb.. I fak 
umrę za chwilę i nie powiem wam ani 
słowa! ! 

— Ale my znajdziemy Środkl, ażeby 
w ostatniej bodaj chwili wydrzeć z eie- 
bie prawdę... 

— Ależ, panie — przerwał mu Tom 
Hukan — ta kobietą umiera, niech jej 
pan nie maltretuje. ~- 

(D. « n.) 
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Marynarze najlepsi 


Przypadło im pierwsze miejsce w mi- 
strzestwach W. P. 

W ogólnej punktacji zawodów o mlstrzo- 
stwo Wojska Polskiego zwyciężyła Marynarka 
— 28 pkt. przed Loinictwem — 32 pkt. 1 KBW 
— 41 p. 

W poszczególnych działach sportu wyniki 
były następujące: 

Lekkoatletyka: 1) DOW 2, 2) DOW 3, 3) Lot 
nictwo. 

Boks: I) Marynarka, 2) DOW 1. 3) KBW. 

Szermierka: 1) DOW '1, 2) DOW 3. 3) Łot- 
hictwo. 

Walka na bagnety: 1) Marynarka, 2) KBW, 
3) DOW 3. 

Gimnastyka: 1) Lotnictwo. 2) DOW 3. 3) 
DOW-2. > 

Trójbój wojskowy: 1) Marynarka, 2) Lot- 
nictwo. 3) DOW 2. 

Pływanie: 1) Lotnictwo 2) DOW 3. 3) KBW. 

Siatkówka ft koszykówka: Marynarka 
przed Lotnictwem. 


Pilka nożna; 1) KBW, 2) Marynarka. 3) 
POW 3. | 

W szermierce |Indywidualnie zwyciężył 
Srempliński. 2) Przeździecki, 3) Fogt. 

W walce na bagnety zwyciężył Penkula, 2) 
Własłewicz, 3) Sandacz, 

W lekkoatletyce wyniki były następujące: 

100 m Sinicki 11,4; 400 m Kubera 52,8; 1.500 
m Kubera 4:16: w dal Lewandowski 6,34; 
wzwyż Wójtowicz 1,87; kula Pogorzelski 12,98; 
dysk Żóchowski 37,09; 4x100 m DOW 3 45,4; 
olimpijska Morynarka 2:31,6. 


- Adamczyk mistrzem 


ale wyniki w 10-ciohoju nienadzwyczajne 

W Bydgoszczy odbyły się mistrzostwa Pol 
skl w dziesięcioboju panów. 

Tytuł mistrza zdobył Adamczyk KKS Odra 
Wrocław — 6445 pkt. przed Hojnikiem — Wi- 
sii Krazów — 4613 pkt. i 

W-drugim dniu zawodów wycofał się fiaj 
Zm przeciwnik Adamczyka — Kuźmľ 
cki 


Mistrz Polski zyska! wyniki następujące: 
780 mir. 1) Adamczyk — 11,4 2) Kuźmicki 12, 
skok w dal: 1) Adamczyk — 681, 2) Kuźmicki 
6,58; rzut kulą 1} Adamczyk — 13, 2) Kuźmic 
ki 11,53 skok w zwyż Adamczyk 1,76 2) Sie- 
miqtkowski 1,73; 400 mtr. 1) Adamczyk — 53,3 
©: Kuźmicki — 54, HU mtr. płotki 1) Adam- 
czyk 16,2 2) Hojnik 18,2; rzut dyskiem: 1) 
Adamczyk — 37,4, 2) Weinberg 28,21; skok 
o tyczce: Nowak — 3,20, 2) Rdomczyk 3,10 
rzut oszczepem Ńdamczyk 46,50. ~ 

W biegu na 1500 mir. Adamczyk pizy* 
szedł piqty z czasem 5:12,8. Ten słaby wynik 
uniemożliwił mu uzyskanie lepszej punkta- 
cji ogólnej, X 

Mistrzostw w pięcloboju pań nie rozegra 
no, gdyż lekkoatletki nie stanęły na starcie: 


pee- 00 00 yw 


To byl sukce 


Szwedzi z wielkim uznaniem wyrażają się o grze polskich pilkarzy. 
— Najlepszą częścią drużyny był atak 


(Rm) Nasza reprezentacja piłkarska 
nie przyniosła nam wstydu — przegra- 
ïa różnicą jednej zaledwie bramki ze 
Szwecją, a więc z przeciwnikiem, które- 
go ma podstawie osiągniętych ostatnio 
wyników zalicza się do potęg piłkar- 
skich, ujmy nam nie czyni. Takiego wy- 
niku nikt się nie spodziewał: ani w Pol- 
sce, ani też w Szwecji — zaskoczył on 
wszystkich. Wiadomo, iż Szwedzi liczyli 
na zwycięstwo i to różnicą kilku bra- 
mek. 

Wynik ten naprawa nas dumą i radoś- 
cią. Brzmi to może trochę dziwnie (cie- 
szyć się z przegranej), lecz jest zrozu- 
miałe, bo przegrana ta dowodzi, iż wy- 
nik osiągnięty w Pradze nie był dziełem 
tylko przypadku, że nareszcie mamy dru 
żynę skomsolidowaną, przed którą otwie 


ra się wielka przyszłość, — Piłkarstwa 
polskie wyraźnie się odradza i jeśli po- 
pracuje nadal solidnie odrobi rychło to, 
co straciło w latach okupacji. 

Porażka ta wystawia nam najpochleb 
niejsze świadectwo i przez nią zdobywa- 
my ponownie imię w Europie. Los pła- 
ta w życiu jednostek i narodów dziwne 
niespodzianki. Przed 25 laty, gdy stawia 
liśmy pierwsze kroki na arenie między- 
narodowej, Szwecja była tym przeciw- 
nikiem, który wyprowadził nas na arenę 
międzynarodową. Bo przecież ze Szwe- 
cją uzyskaliśmy wielce zaszczytne, a tak 
mieoczekiwane zwycięstwo (2:1), które 
otworzyło nam wrota na szeroki świat. 
Dzisiaj ta samą Szwecja, po latach woj- 
ny światowej staje się dła nas tą samą 
odskocznią — znów wprowadza nas na 


Niezasłużona porażka 


Sędziowie wypaczają wynik meczu ŁKS - Gedania 


Pięściarskoa drużyna ŁKS brała udział w 
zawodach Gedanii urządzonych z okazji 25- 
letniego jubileuszu tego klubu. Zespół łódzki 
doznał nieznocznej porażki 7:9, porażki tym 
bardzi * przykro odczutej, fż na nią absolut 
nie nie zasłużył. 

Według oświadczenia kierownika ekspe 
dycji p. Sikorskiego, który pełnił funkcję sę- 
dziego punktowego, drużyna ŁES powinna 
mecz ten wygrać w stosunku 11:5. Dwaj sędzio 
wie punktowi (człontowie Gedanli) wydali w 
kilku wypadkach decyzje, które z gruntu 
były niesprawiedliwe, wyraźnie krzywdząc 
łodzian. 

Do takich należy w pierwszym rzędzie Pa 
wlak, który niewnutpliwie wygrał, gdyż miał 
we wszystkich rundach przewagę, a jednak 
dano mu przegraną. Tak samo Olejnik 1 Ko- 
siński stoczyli równorzędną walkę pierwszy 
z Chychłą, drugi z Doleckim, lecz też dano im 
przegraną. 

To też nic dziwnego, że drużyna ŁES [esi 
z tego powodu rozgoryczona i jeśli w przysz 
łości korzystać będzie z zaproszeń na wyjaz 
dy, to tylko wtedy, jeśll punktować będą 


sędziowie neutralni. Zresztą tak samo po- 
traktowano Polonię warszawską, która wzię- 
la udział w turnieju piłkarskim. Mecz z Po- 
morzaninem zakończony remisem 2:2 koszto- 
wał Polonię nie mało wysiłku, gdyż sędzio- 
wanie było pod psem. 

W meczu ŁKS -= Gedania uzyskano na- 
stępujące wyniki: w wadze muszej Stasiak 
nzyskuł wysokie j przekonywujące zwycię- 
stwo na punkty nad Kleinem, w koguciej Po- 
pielaty wykazał daże postępy l przegrał ml- 
nimalnie z Kudłacikiem, w piórkowej Paw- 
lak, mimo przewagi w trzech rundach nad 
Drążkowskim w oczach sędziów przegrał na 
punkty, w lekkiej Bontkowski wypunktował 
Mellero, w półśredniej Olejnikowi dano prze 
graną z Chychłqą, w średniej Rychtelski zre 
misował z Rajskim, w półciężkiej Kosiński 
przegrał z Doleckim, a w ciężkiej Niewadził 
wysoko wygral na punkty z Szalkowskim. 

Nawet licznie zebrana publiczność, której 
brazu lokalnego patriotyzmu nikt nie odmó 
wi, była wielce niezadowolona z takiego sę 
dziowania. Zwłaszcza decyzja przyznająca 
zwycięstwo Drążkowskiemu, wywołała burzę 
protestów, 


Czeska lekcja jazdy 


Piękna impreza kolarska w Kaliszu. — Dzisiaj Czesi startują w Kelenowie 


Kolarze czescy w ub. niedzielę starto- 
wali w Kaliszu. Impreza ta wywołała 
olbrzymie zainteresowanie, i jak na Ka- 
lisz, zgrómadziła rekordową ilość publi- 
czności (około 10 tys.) Pod. wzgłędem 
organizacyjnym wypadła doskonale. 
Część oficjalna należała do specjalnie 
udanych. Wzięli w niej udział przedsta- 
wicielęe miasta, witając miłych gości, a 
maleńkie dziewczynki ubrane w stroje 
krakowskie wręczyty zawodnikom wią- 
zanki kwiatów, Wszystko to wytworzy- 
ło bardzo miłą atmosferę, która trwała 
przez cały czas zawodów. 

Organizatorem tej pod każdym wzglę 
dem udanej imprezy był ŁOZK, oraz K. 
S. Bielarnia (Kalisz). Obok kolarzy cze- 
skich sartowali łodzianie, Kupczak oraz 
kaliszanie. Rozumie się; że į tym razem 
Czesi wykazali swą wyższość * į znów 
odnieśli zwycięstwa. Najlepszą formę 
wykazał Machek, który uzyskał też naj- 
ispszy czas dnia 12,4 sek. i to dwukrot- 
nie. Pierwszy faz w walce ze swym ro- 
dakiem Cihlarzem, drugi 


' najlepszego Polaka, 
natomiast z |Machek, uzyskując po raz wtóry dosko- 


iż Bek cały czas prowadził wyścig į do- 
piero na kilka metrów przed metą dał się 
zdystansować o pół koła. Jest to nieza- 
wodnie wynik zbyt słabego opanowania 
techniki jazdy, a przede wszystkim nie- 
równego prowadzenia maszyny. 

Głównym punktem programu kaliskiej 
imprezy były sprinty. Wygrali je Czesi, 
eliminując przeciwników w przedbie- 
gach. Półfinały i finał rozegrali już mię 
dzy sobą. Oto wyniki przedbiegów: 1. Ste 
panek 18,8 Bek, HM-Cihlar 13,8 Janiak, 
III. Capek 13,2 Kupczak, IV, Machek 
12,6 Pietraszewski, 

Półfinały: Machek w czasie 12,4 s. po- 
konał Cihlara, a Capek w słabym cza- 
sie 14,] wygrał ze Stepankiem. Finał 
Machek — Capek wygrał Machek w cza 
sie 12,8, 
Cihlar był pierwszy prazd Stepankiem 
w czasie 13,2. 

Poza tym odbył się jeszcze wyścig 
Machek — Bek, najlepszego Czecha i 
Wygrał o pół koła 


Bekiem. Trzeba dodać dla wyjaśnienia, | nały czas [2,4 s: 


aw walce o trzecie miejsce | 


Program uzupełniły wyścig australij- 
ski na 6 okrążeń toru oraz wyścig han- 
dicapowy, w którym ze strony Czechów 
jechał Jung. Jung dał kolarzom Kalisza 
wyrównanie od 50 do 200 mtr. i wygrał 
wyścig w czasie 3:31 s. (dysans 3 klm.). 
Wyścig australijski to jeszcze jedno zwy 
cięstwo Czechów. Odpadli wszyscy Po- 
lacy i do metry dobita tylko trójka Cte- 
chów -Machek, Cihlar, Capek. Bieg wy- 
grał Machek w czasie 4:16 (3 klm.). 

W dniu dzisiejszym kolarze czescy 

startują w Hełenowie w wyścigu amery- 
kańskim parami (półtoragodzinnym). Po 
czątek zawodów o godz. 19.15, przy 
czym tor będzie oświetlony. W wyścigu 
tym startować będą pary w następują- 
cym zestawieniu: 
Cihlar — Machek, Stepanek — Capek, 
Kupczak — Jung, Napierała — Kudert, 
Bober — Bański (lub Pończyk), Kapiak 
— Simiński, Janik — Janicki, Bek — 
Pietrąszewski, Sałyga — Grzelak, Gryn- 
kiewicz — Leśkiewicz. Kolarze czescy 
po raz czwarty startować będą w naj- 
bliższy czwartek w Krakowie, 


arenę europejską, światewą. 

Ale w tym wypadku nie tylko WPNE 
jest czynnikiem decydującym, bo zawo= 
dy można nawet wygrać lecz zagrać tak 
słabo, że nie znajdzie się chętnych par- 
tnerów. Lecz polscy piłkarze pokazali 
na stadionie w Sztokholmie grę taką, 
która musiała się podobać, bo była ze- 
społową dalego odbiegającą od jakichś 
sztywnych systemów, szablonów, bo by- 
ła pełna finezji komhinacyjnej, szybka, 
sprawna i, co najważniejsze, dżentel- 
meńska į fair. i 

Szwedzi byli wprost oszołomieni tym 
widowiskfem Liczni przedstawiciele też 
go zimnokrwistego i nie dającego się 
byłe czym rozruszać i porwać narodu, 
składając po zawodach w szatni szczere 
życzenia naszym reprezentantom, przy 
znali szczerze, że tak pięknej gry, przy- 
najmniej w tym sezonie, jeszcze nie wi- 
dzieli. A mieli chyba ku temu nie jedną - 
okazję. 

Najważniejsze jest, iż drużyna nasza 
nie pozwoliła sobie narzucić systemu 
gry, lecz grała wasnym systemem. Szwe 
dzi stosują długie półgórne, a nawet wy, 
sokie podania, nasi chłopcy odpowie- 
dzieli na to krótkimi, przyziemnymi pas= 
singami, kontrolując każdą piłkę, a szyb- 
kość ich zagrań, stały ruch wszystkich 
graczy, ustawiczne zmiany i wybieganie 
na pozycję wywoływały zamieszanie w 
sprawnie działającej, jak dobrze nasta- 
wiona maszyna, defensywie szwedzkiej. 
Pod koniec zawodów obrona szwedzka 
była już wyraźnie skonsternowana, tak 
szybkie i niespodziewane, a jednak piyn- 
ne były akcje naszego napadu. 

Tym razem właśnie atak, a nie żadna 
inna formacja, był najlepszą częścią na- 
szego zespołu. Pomoc z wyjątkiem Gaj- 
dzika, zagrała słabiej niż w Pradze. Na- 
wet Parpan, ostoja drużyny, początko- 
wo nie dopisywał Niezawodny dotych- 
czas Janik miał wspaniałe momienły, ale 
popełniał też i błędy, które kosztowały 
nas utratę dwóch bramek. Jedna z nich 
obciąża także konto Włodarczyka. Dru- 
gi obrońca, Flarek spisywał się dosko- 


nale, ale i jemu trafił się błąd, który 
Szwedzi przypieczętowali zdobyciem 
bramki, 


Nie to jest w tej chwili najważniejsze. 
Te wszystkie usterki da się napewno 
usunąć. Trzeba tylko dać naszym re- 
prezentantom możność zdobycia w licz- 
nych spotkaniach międzypańswowych i 
międzynarodowych większej rutyny, a 
wówczas nie będzie dla nich straszny 
atak, nawet wtedy, gdy prowadzić go 
będzie najlepszy napastnik kontynentu 
słynny Nordahl, Bican lub inn. 

Za wynik uzyskany w Sztokholmie 
nasi chłopcy* zasłużyli na gorące podzię- 
kowania. Teraz z większą otuchą i 
wiarę w możliwość odniesienig zwycię* 
stwa oczekujemy meczy z Finlandią. 


UNDO 444499466044460690042006400000446499003 6466649541G0660500 


Upał — wróg Szwedów 
Mecz Warszawa — Sztokholm 6:1 


Mecz tenisowy Warszawa — Sziokholm za 
kończył się ostatecznie porażką Szwedów 6:1, 
gdyż dalsze gry pojedyńcze, «a także grę mia 
szaną przegrali. Hebda pokonał Rohlssona 
8:1, 4:6,6:0,6:1, a Skonecki — Blomqulsta 6:8, 
6:0, 6:0, 6:3. W grze mieszanej para warszaw 
ska Jędrzejowska — Hebda pokonała parą 
Kolfsten — Rohlsson 4:6, 8:8.6:1. Do porcżki 
Szwedów przyczyniła się dobra forma Hob 
dy, oraz wielki upał, do którego Szwedzi 
nie są przyzwyczajeni, 


z 


i 


Å Tymczasem, 


f Peterson i 
dzierają się przez. dżunglę. 


Już 


dzień trwa ich wedrówka, ale czują się 


świetnie, 


ciela. 


szczęśliwi, 
rak gotowego na wszystko nieprzyja- 


że wyrwali się z 


S a rR en EJ < 
Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSRIEGO 
- Dziś o godz. 19 „Burza” w nowej insceni- 


zacji odznaczónej na konkursie szekspirow: |ne 8—10 5—7. 


skim w Warszawie. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34. 


Dztś f codztennie o godz. 19,15 komedia |Tel. 264-21 


Smith. prze- 
drugi 


Już chyba niedaleko do fortu — mówi 


EXPRESS ILUSTIE 


TAJEMNICE DZUNGLI 


u 


Z za gęstych drzew, 


U 


mignęła jakaś 


Peterson — tam sobie nareszcie porząd |czarna sylwetka! Pantera! Dzikie zwie- 


nie odpoczniemy. Zasłużyliśmy na to. 
Nagle, obaj zaczęli pilnie nadsłuchi- | Jedn 


wać... 


skórno-weneryczne 5-4 
Andrzeja 28. 2587 
Dr ZAURMAN, Specja 
lista skórne, wenerycz 
Na- 
wrot 8, >= 
LECZ. ZĘBÓW. Pra- 
cownia zębów sztdacz- 
nych, Piotrkowska: 8. 
24393 


GP. Skawa „ŻOŁNIERZ I BOHATER” z udzia | Dr MAREIEWICZ cho- 
łem Bielickiej, Bugajskiego, Guzka, Łuczyc- | roby wewnętrzne 3 — 
kiej, Mikołajewskiego, Schmłdta, Szaflarskiej |—5, Piotrkowska 145, 


i Tatarskiego. 


tel. 276-386. 


nn 


27802 


Kosa czynna od 1l-ej do 13-ej i od 15-ej. Dr. VOGEL specjalista 


„Tel. 123-02. 


TEATR „SYRENA” Trougutta 1. 
/ Dziś i codziennie komedia R, Niewiorowi | Dr PIWECKI — wew- 
cza „ICH DWÓCH” z piosenkami Z. Gozdawy | nętrzne — Piotrkow- 
I W. Stępnia z udziałem A. Dymszy, Haliny |ska 35 ordynuje 3—5. 
Ochalskfej, Zofii Wilczyńskiej, Edwarda Dzie 
wóńskiego, Kazimierza Pawłowskiego i Le- 
opoldo Sadurskiego. Poczatek przedstawie- 
nia o godz. 19,50. Kasa Teatru „Syrena” czyn 
na od godz, 10-tej do ** -t od 16-iej, tel. 272-70 Dr. HOREGKI choroby 


KOMUNIKAT E. W, E. K. Di 
Dyrekcja ŁWEKD. podaje da wiadomo= 
ści, że ná podstawie decyzji M.K. z dn. 
30 lipca r. b. z dniem 20 września r. b. 


zostaja wprowadzona nowa 


taryfa za 


jednorazowe normalne przejazdy w wy- 

sokości zł. 8— za jedną strefę. Opłata 

za abonamentowe robotńicze i uczniow- 
skie przejazdy pozostaje bez zmiany. 


Paita damskie, 


palta damskie 
ma watolinie 
palta męskie 
ubrania męskie 
ubrania chłopięce 


foki na kołnierze 


WA SEZON ZIREÓWY 
męskie, 
spody futrzane, pelisy, futra 
PO ZNIŻONYCH CENACH 


pelisy z kołnierzem futrzanym 
bhlamy — spody futrzane 7.800 do 


spodnie — bryczesy na składzie 


Zniżki dła członków Związków Zawodo 
wych za okazaniem legitymacji 


JÓZEF STANKIEWICZ 


Piotrkowska Nr 18 (sklep w podwórzu) 
Firma egzystuje od roku 1922 


jesionki, foki, 


7.500 do 14.000 
8.400 do 19.000 
6.000 do 17.500 
3.300 
24.600 
11.700 
od 780 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów Piotrkowska 
3, tel. 216-48, 10—19. 
Dr ŚWIĘCIŁO Zawodz 
ka 38. Akuszetia i cho 
toby kobiece. 

Dr. BILIŃSKI — choro- 
ky serca — powrtelł 
Iegionów 3. 11—4 
Dr ŁUSZKIEWICZ cho- 
roby kobiece. Leglo- 
nów 8 — 6 od 4 — 6. 
Dr HERDER Stanisław 
skórne, weneryczne, 
3—6, Gdońska 46. 

Dr PIESKOW 


I nerwo- 
we. wewnętrzne, elek- 
trowstrzesy 3—5. Za- 
wadzka 6, | 24392 


REDAETOR NACZELNY; 


D—017593 


Pr. SZAJN chirurg or- 


tapeda, Żeromskiego 
113, tel. 250-70 26980 


Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób u- 
szu nosa, gardła, 3—4, 
Sienkiewicza 73. 

LEKARZ Dentysta Bali- 
cka. Moniuszki 11, H 
pietro 10—13, 16—19. 
tel. 151-15 ____ 27599 
Dr. MUSIAŁ. specjalis 
ta chorób serca, Rent- 


gen - Elektrokardio: 
graf, przeprowadził 
się na ul. Kilińskiego 
96a. 26950 


Dr MARKIEWICZ Gu- 
sław weneryczne, skór 
ne. Piotrkowska 109-5, 
tej. 13-852. 25006 


K. BOGUSŁAWSKI 


chorób kobiecych aku 
szeria. Narutowicza 4 
tel. 260-92. 26709 


27331 
Dr. LENCZEWSKI — 
choroby kobiece i aku 
szeria, Sienkiewicza 51 
3—7 24374 


żołądka, kiszek, wqiro 
by. Narutowicza 35, 
2698 


Dr. DOBROWOLSKI 
specjalista chorób ner 
wowych i seksual- 
nych, powrócił Koper- 
nika 6 3—5, tel. 186-00 
Dr. ŁOZA, wenerycz- 


ne, skóry, włosów, 
fenkiewicza 34, tel. 
179-56. 26807 


Dr. RÓŻYCKI, specjali 
sła choróh kobiecych 
okuszerii. Przyjmuje 
2 —6. Legtonów 9 tel. 
156-29. 25521 
Dr KOWALCZYK cho- 
roby weneryczne, Że- 
romskiego 4l. 2—6. 
28198 
DOKTÓR REICHER — 
Specjalista: wenerycz- 
ne, skórne, piciowa 
(zaburzenia) Psrudnlo 
wa 28. ____ 25886 
Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne, Legionów 3 mt, 
Dr CHĘCIŃSKI skórne 
weneryczne Piotrkows- 
ka 157. 7—8. 3—6 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalista 
skórne - weneryczne, 
1 Maja 3. 8—10, 4—7. 
r PE 27905 
Dr ANATOL KOWALS- 
KI skórno - wenerycz 
ne 3—7. Piotrkowska 
25. _ 21322 
Dr FALKOWSKI, uro- 
leg - chirurg, specjali 
ste nerek, pęcherza, 
moczowych.  Żerom- 
skieqo 113: 3—5 
Dr MIRSKI akuszerfa, 
choroby kobiece.  Że- 
romskiedo 37 tel. 257-23 
DOKTÓR KUDREWICZ 
specjalista chorób we- 
nerycznych, skórnych 
Piotrkowska 106, przyj 
muje 7 — 1013 — 7. 
AKUSZERKA ŁAGOW 
SKA abiturientka War 
szawskiej Kliniki prof. 
Gromadzkiego, przyj- 
muje Zachodnia 52 tel. 
151-76, 


wowe j 
2 | Sobczak - Łódź, Zqier 


DOKTÓR GLAZER|JAKUSZERKA Wojtasie 
wicz, ebiturientka War 


szawskiej Kliniki pro- 
'esora Grómadzkiego 


przyjmuje - Pomorska 
43 


24348 
Kupno — sprzedaż 


ROZPYLACZ precyzyj 
ny do tuszu i farb, 
kupię, Daszyńskiego 
33 — 20. 27374 
NAJLEPIEJ] zmontowa- 
ny Gkumulator samo- 
chodowy, motocyklo- 
wy, radiowy, telefo- 
niczny i do motoru 
„Diesla”* możecie dos- 
fać w firmie „Akumu- 
litor', Łódź, Andrzeja 
29, tel. 165-25. Łado- 
wanie i reperacjo aku 
mułątorów. Kupujemy 
słare okumulatory. 

MANEKINY  krowiec- 
kie damskie, męskie, 
poduszki do prasowa 
nia oraz figury wysta 
poleco Józef 


ska 17 Wytwórnia Ma 
nekinów. 27367 


SPÓŁDZIELNIA wyda- 


wnicza „Chłopski 
świat” Łódź, Piotrkow 
sza 182, Książki — 
Przybory szkolne. 

ZEGAREK —  serbr0, 
złoto, kupuje „Omega” 
Piotrkowska 4. Pole: 
ca: wyroby — złote, 
srebrne gwarantowa- 
nej jakości. 26438 
FOTOGRAFICZNE ar- 
tykuły f przybory oraz 
małoobrczkowe apara 
ty postadamy na skła 
dzie „Fołotechnika” — 
Piołrkowska 88. Kup- 
no — sprzedaż. 27146 
POPULARNY Skład Me 
bli S. Gabała - Powel 
czyk, Łódź, ui. Dr. Pró 
chnfika 1 (Zawadzka). 
tel 175-75, poleca naj 
iantej meble biurowe, 
sypialnie, stołowe, ga 
binetv, kuchnie, top- 
czan. stoły, krzesła, 
fotela t łóżka, wykona 
nie solidne i punkti- 


alnte. ______24784 
NAJKORZYSTNIEJ ku- 


pisz — sprzedasz, Zza- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 
sklepie 11 Lfsłopada 
27820 
MASZYNY do szycia 
krawieckie i bieliżniar 
skile zakupi Spółdziel 
mia Zarobkową Iůwali 
dów Wojennych R.P. 
Oddział w Łodzi. Zgło 
szenia przyjmuje s 
kretariat Spółdzielni, 
Piotrkowska 51 (III pię 
tro) Nr. tel. 190-01. 
PIŚMIENNE materiały 
najrozmolisze. poleca: 
„Składnico Biurowa” 
Łódź, Piotrkowska 569. 


Ceny hurtowe. 28131 
KRAWATY I SZALE 
Szale nowe wzory 


„WŁÓKNO”, Łódź, ul. 
6-:qo Sierpnia 2 m. 17 
Tal. 171-03 wysyłamy 


24333 | za zaiiczeni qm. 28234 


. įrzę zwęszyło 


natychmiast 
ym susem śmigręja na drzewo, szy- 


człowieka. 


kując się do skoku i szczerząc kły... 


RADIOAPARATY, foto 
dnoroty, kinoaparaty, 
telefony, motorki, każ 
da radiową lampę, 
różne przyrządy 1 na 
rzędziu kupuję — 
sprzedaję — zamie- 


niam Gdańska 17, 


Esiężniok. 28231 
BIURKO, zegor ścien- 
ny oiomana do sprze- 
dania Kopernika 6 — 
la. 28238 
SPRZEDAM magiel Ko 
permika 57, Wieczorek 

28237 
SPRZEDAM 2 magle 
Nowomiejska 6 m 34. 

28238 
SPRZEDAM duży kom 
plet cyrkii, tanio. Pa 
bianicka 79. m 5. 28239 
SANECZKOWĄ maszy 
ne 8/70 sprzedom, ul. 
Merystńska 104. 28240 
WÓZEK ręczny do 
sprzedania. Wiqdo- 
możć Piotrkowska 178 
m. 38. 28241 


RADIO wysokiej kia- 


sy 1 adopier szofkowy 
sprzedam, Gdańska 
56 — 8. 28242 


WÓZ marki Dodge do 


sprzadania na cho- 
dzie, Brzezińska 3 m 
3 28243 


MOTORY samochodo- 


we, Fiata, Volkswa- 
gen, dyferencjał, prze 
dnia oś, resory Opla, 
sprzedam, Urzędnicza 


dm 3. 284 
BADIO —  pionino 


sprzedam Ruda. Pab. 


ul. Przystań 19 28245 


DO sprzedańia 2 ko- 
zeiki .bez pokrycia, 
etażerka, stolik 'ku- 
chenny i spodnie mo- 
tacyklowe.  Pfotrkow- 
ska 200 m 15. _ 28246 
DOM, wille, plac, gos 
podarśtwo roine, 
przedsiębiorstwo prze 
mysłowe, handlowe 
KUPIMY — SPRZEDA- 
MY, Plac Wolności 6 
— 4; godziny 11 — 1, 
4— ô. 28247 
SPRZEDAM wdgę u- 
chylna 10 kg. oroz go 


fblotke tel. 257-22. 


28248 


NF SAAE ERN a e 
FOTOAPARATY molo 
obrazkowe — powię- 
kszainiki — projekto- 
ry t inne zakupuje — 
sprzedaje Jan Pujdak 
1 Ska, Łódź, Piotrkow 


ska 83. 28249 
WOSKI, proszki atra- 
menłowe,  czernidła, 


glazury, smoły szew- 
skie, poleca hurtowo 
Wytwórnia  „RODO” 
Łódź, Piotrkowska 31, 
tel. 188-78. 28250 


DO SPRZEDANIA: wó- 
zek dziecięcy głęboki 
w dobrym stanie, łóż 
ko małżeńskie z dwo 
ma materocomi i ire- 
mo. Stenkiewicza 31 
m 29 od 10-ej do 12-ej 
i ad 4-el do Seej. 

SPRZEDAM resorke Pa 
błanicka 34 — I, 


SPRZEDAM futro męs- 
kie rozmiar szczupły, 
wysoki, maszynę skar 
pstkową Nr 84, dywan 
3x2 m. wiadomość w 
redakcji. 28227 


Różne 


ARTYSTYCZNE tkante 
garderoby. -Podnosze- 
nie oczek. Szolinawa 
Jadwiga, Piotrkowska 


30. 27001 
TOKARZ - specjalista 


Wykonuje roboty 
wchodzące w zakres 
iokorstwa drzewnego. 
tolarnta M. Szustak, 
Południowa 36. 27871 
NAPRAWIA bez śladu, 
uszkodzoną  gardero- 
bę jedynie Tkolnia 
sztuczna, Maria Fran 
kowska, Więckówskie 
go 23 — 2. (Śródmiej- 
ska. _______27508 
ZBGINĄŁ młody wilk. 
Odprowadzić za wyna 


grodzeniem,  Żstom- 
skiego 1! — 30. Os- 
trzegam przed kup- 
nem. 28284 


PRZYBŁĄRAŁ się pies 
duży bemardyn, Abra 
mowskiego 42 — 10 

28285 
UWAGA firmy krawie 
ckie, specjalista spod 
niarski przyjmie chet- 
nie więcej pracy. Zgła 


ka wyżeł. Odebrcć mo 
żna'za zwrotem kosz 
sów. Andrzeja 53-55 © 
komendanta straży. 
28287 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNY zdolny 
pracz lub praczka na 
garderobę do Pralni 
Zawadzka 22. 1. Do- 
bieck. 28078 
POTRZEBNA uczciwa 
pomoc domowa na 
stsie, Piotrkowska 154 
— 15. 28091 
PKS, WIGURY 7, poszu 
kuje 2-ch pracowni= 
ków umysłowych na 
stanowisko dyspozyto 
rów ruchu i elektry- 
ków samochodowych 
SERRETARKI maszy- 
nist. buchalterów I 
korespondentów kształ 
cą Kursy Hondlowe 
Instyłułu  Przemysło- 
wo - Rzem. w Łodzi, 
Andrzeja 4. 27647 
POTRZEBNA pomocni 
“ca. domowa gotowa- 
niem do małej rodzi- 
ny Piotrkowska 162 


r Ae ES EAA |. 
POTRZEBNA pomoc 


domowa z umiejętnoś 
cią gotowania, 11-go 
Listopada 94 m 12. 
28271 
EBRMELARZ na twar* 
de i miękkie znajdzie 
stał - posadę Fabryka 
Cukrów Fr. Bogacki 
Ostrów Wikp 2828% 
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W dżungli rozległ sie potężny ryk 
zgłodniałej bestii, gotowej do ataku! Ryk 
ten zmroził krew w żyłach Anglików. 
To niebezpieczeństwo było. niemniej 
groźne, niż japońskie samoloty, 


POTRZEBNE 


; pomoc 

Sewa; , Zachodnia E EAN SES T 
— Ba. 28270 

nn a | A Z. łechetna d e 

POMOC domowa przy wska: tzkoowasa, dlo: 


towania, szlifowania 
Warszawa, ul. Widok 16 
Rep. Łódź, Północna 3 


chodząca potrzebna. 
Zgłaszuć się Wschod- 
nia 42 m 6. 28267 
POTRZEBNA zaraz po 
moc domowa, wafun= 
ki dobre, Kamienna 
16 — 54. "28272 


Poszukiwanie Pracy 


Pracownia kuśnierska 


uł. Jaracza 12 +» 
Przyjmuie wszelką robotę 
wchońzącą w zakres ku- 


— śnierstwa. 
KUCHARZ poszukuje | Wykonanie Solidne. Ceny 
pracy — Tuszyn, grzystęgne 
Chmielna 4. Maślan= £ 
kiewicz. 28288 | EEEEEENUEZ NZEWANSA 
CUKIERNIK - karme- a 

lorz poszukuje posa- Zagukione dokumenty 


dy. Zgłoszenia do ad 
ministracji sub. „Hen 
ryk”. 28289 
ELEKTROMONTER na 
siłę I światło poszu 
kuje. pracy, dzwonić 
tel. 107-39, p. Lewan- 
dowski. 28290 
SZOFER — mechanik 
z długoletnia piakiy- 
ką poszukuje pracy. 
OidHy = pod „Szoler” 
„Prasa” Piotrkowska 
SG: 28281 


Lokale 


POSZUKUJĘ rozkłado- 
wych 5 pokoi centrum. 
Oferty „Piotrkowska“. 
GDAŃSK NA ŁÓDŹ. 


7 kartek wymiennych 
na nazw. Kasperczak 
Stanisław, Sienkiewi- 
BOM m BZÓŹ 


UNIEWAŻNIAM žogu- 
bicna legitymację Fil 
mową nag nazwisko 
Zza. Gałązki, Wscho 
ania 49. 20233 
ZAGUBIONO kartę 
RKU Kielce na nazw. 
Wilk Słełan Piasek, 
pow. - Koński, poczta 
Stąporków. ___28254 
UNIEWAŻNIAM ken- 
„kartę i legitymację z 
Ubęzpieczałni na naz- 
wisko Anders Heny 


Zamienię wygodne zamieszkałej w Łodzi 
mieszkanie. Oferty | 2 Łagódna 4. _ 28255 


„Express Ilustrowany” | UNIEWAŻNIĄM zagu* 


Nr 100” 28114 | blony dowód kolejo- 
SAMOTNĄ,  solidna,| wy nr 868781. Solarek 


Jan Nowe Żakowice 
nar 17. 28258 


ZAGUBIONO książecz 
kę wojskówą 1 leg. 
tromwajowad ser A. 
Krawczyk Wacław, Ko 
r. ż0wskiega 21 


wypłacalna poszuku- 
je pokoju sublokator 
skiego w Pabianicach 
Wiadomość Pabiantce 
Wcrszawska 7, admi- 
nisirator. 28275 
ZAMIENIĘ 1 izbę, ele 
kiryka, gaz, wodociąg 
w centrum miasta, na 
1 pokój z kuchnią, 
chętnie Ruda Pabia- 
nicka, (blisko Htamwa 
ju). Zgłoszenta pod: 
„Ruda Pabianicka”, 
28276. 
ZAMIENIE natyche | 
miast 2 pokoje z Ki- 
chniq z wygodami na 
podobne; pożądany 
dom w Ogrodzie, Oter 


28257 


ZAGUBIONO namody 
z obozu prócy w Beri 
nie. Szymczyk Włady 
sława Południowa 31. 

28258 
SKRADZIONO dowody 
osobiste i kartę cdzis 
żową na nazw Szym- 
czak Stanisa, Skła: 
dowa 88. 28259 


UNIEWAŻNIAM skra“ 


ty „Julianów _ 28277 | gziony dowód Iejastra 
NAUCZYCIELKA iran-|cji warszłołu Hiero- 
cuskiego  poszukuje| nim Ojrzyński, 11-go 
pokoju może udzielać | Listopada 47. 28260 
iekcyj oferty „7 - f 

A 28278 | UNIEWAŻNIAM skrá: 


Gzione mi 2 rachunkT, 
jeden Spółdzielni kó- 
dzkiej „Skóra” drugi 


PRZYJMĘ 2: studentów 
do * pokoju. Oferty 
pod „32 28279 


Ę a mięką na sumę 

ODSTĄPIĘ 3 pokoje z nak : 
kuchnią, oferty pod a 000 de: zes A 
Odstapię”. 28280 rzyce ieronim O] 
A zzvński, ll-go Lłstopa 
Nauka z da 47, 28251 
2 SERADZIONO karig 
SEREF ONEEN za) atowe, leg, 
4 nouczańm; Mctema| Zw. Kupców, odcinek 
tyki, Fizyki, Zucczek| zameldowania, kortę 


10. Opoczno. Skrytka | repatriacyjną oraz ra 


28. ___27746 | chunki t inne doku“ 
KORESPONDENCYJNA | menty Kasieczko Ma* 


tia, Gorzów Wał O- 
kreżny 12 — 3 (Po- 
znońskie) 


nauka  ksisqowości, 
sienografii, angielskie 
go, Łódź/1. skrytką 57. 


Wydawca 
„EXPRESS ILUSTROWANY" 


ZGUBIONO karte RKU. 


28262, 


| 


